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P r a n k f n r t  es. 1 . ,  2 8 .  Grudnia. — F r a n k f .  J o u r n a l  x&- 

snieszcza telegraficzną depeszę z Ileriaa z daty wczorajszej, według 
której rada narodowa zagajoną została mową wojenną. Prezydent 
rady narodowej przesiał poselstw© do sprawozdania koinisyi zło­
żonej z jedenastu członków. Rada związkową wnosi © upoważnie­
nie jej d® układów pokojowych na znanych zasadach, do upoważnie­
nia je j chwycenia się nadzwyczajnych środków do obrony ojczyzny, 
ma przypadek, gdyby niemożna uzyskać zaszczytnego pokoju, 
© prócztego wnosi rada związkowa o nieograniczony kredyt, upo­
ważnienie d® zaciągnięcia pożyczki 3® milionów f r .,  o upoważnie­
nie do wyboru naczelnego wodza i szefów sztabu głównego. Po­
selstwo wzywa nareszcie, aby zgromadzenie związkowe w kotka 
obrad nierozwiązalo się , ale tylko ©droczyło swej® posiedzenia.

©alej donosi F r  a n k f .  J  o u r  n a 1, że propozycja pojednawcza 
niezostała jeszcze udzieloną zgromadzeniu związkowemu przez ce­
sarza Francuzów i że wyszedł rozkaz od rady związkowej do przy­
spieszenia organizacji landwery.

Paryż , 27. Grudnia. — Dzisiejszy C o n s t i tu t io n n e l  zaręczacie  
wielkie mocarstwa prześlą, notę Szwajcaryi z propozycjami, która zawie­
rać będzie tymczasowe przyjęcie ich ze strony Prus.

Londyn, 27. Grudnia. — Dzisiejsza Morning P o s t  wynurza obawę, 
że pośrednictwo pod względem Newszatelu napróżno będzie ofiarowane 
Prusom.

— le  środkowej Ameryki donoszą, że Walker pobił Costa Rilsanów, 
potem zburzył miasto Granadę i Rikę ogłosił stolicą, państwa Nikaragua.

S z t u tg a r d ,  27. Grudnia. — Dziesięciu członków izby deputowanych 
przesłało podanie do komisyi stanowej, w którem proszą, rządu, aby nie- 
pozwolił na przemarsz pruskiego wojska lub rozłożenie się jego w połu­
dniowych Niemczech. Szwajcarscy oficerowie znajdują się w U Im i zaku­
pują, konie.

T r i e s t ,  28. Grudnia. — Poczta śródlądowa nadeszła z Bombaj z wiado­
mościami dochodzącemi do dn. 3. Grudnia. W edług nich organizują rezerwę 
dla w ypraw y wysianej na zatokę perską, a 8000 wojska udało się w  kierunku 
Kabulu.

Z Honkong donoszą pod d. 15. Listop.: w Kantonie zbombardowała tlota 
angielska pod Seymourem wszystkie rządowe gmachy z powodu obelgi w yrzą­
dzonej fladze angielskiej , zdobyła warownię Boguin nad rzeką Perłową i w czę­
ści zrównała ją  z ziemią, tudzież część marynarki cesarskiej zniszczyła.

Obiegała w Bombaj pogłoska, źe Anglia, Francya i Ameryka wyślą po­
selstwa do Pekinu.

P a ry ż - ,  28. Grudnia. — Wczozajszy wieczorny P a y s  donosi, że kon- 
fereneye rozpoczną się tam d. 29. b. m.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  26. Grudnia. — Sprawa pod względem zabrania statków ture­

ckich przez Rosyan w Suehum-Kale, znajduje się według P a y s  na drodze za­
łatwienia.

Do Marsylii zawinął okręt »Hydaspes« na dniu 24. Grudnia z wiadomo­
ściami z Konstantynopola d. 15. Grudnia. P r e s s e  d’O r ie n t  2 d. 14. Grudnia 
zamieszcza artykuł, według którego szach perski znaglonym został przez stron­
nictwo nieprzychylne Anglii do wojny, w razie przeciwnym groziło mu śmier­
cią i zmianą dynastyi. Gdyby Rosyanie wmięszali się do tej wojny, natenczas 
jenerał Duhamel objąłby dowództwo nad armią, łman Maskatu wzbrania się 
płacić Persyi haracz za dozwoloną sobie wolną żeglugę na zatoce perskiej. 
Tenże oświadczył sułtanowi, źe go uznaje za naczelnika duchownego i świe­
ckiego. (Maskat leży w Arabii, nad brzegiem zachodnim zatoki perskiej.) W  T e ­
heranie obiegała pogłoska, potrzebująca jednak potwierdzenia, źe Murad Mi­
rza , zdobywca Heratu ruszył z armią na południe, ku źródłom Herirutu i ob­

s a d z ił  Furrah w Kabulu. (Pogłoska ta polega w pewnym względzie na pomie­
szaniu nazwisk.) Herat leży nad Hcrirutem, którego źródła są położone w pół- 
nocnowschodniej stronie Gurystanu. F urrah  lub Farach, starożytne Phra,

leży w samej rzeczy na południe od Heratu nad Farrah  i jest znakomitem mia­
stem handlowem i fabrycznem, liczącem 50,000 mieszkańców; nie należy prze­
cie do Kabulu, ale do chanatu Herat i rzeczą jest prawdopodobną , że Persowie 
po zdobyciu stolicy, obsadzili drugie najważniejsze miasto tego chanatu. P rzy- 
tem przypominamy, że już  dawniej doniesiono, iż Persowie nie tylko zajęli sto­
licę, ale wszystkie miejsca w odległości 40 godzin drogi od Heratu.

Z Paryża donoszą do T i m e s  a (w drugiera wydaniu), co następuje: na­
deszła tu wiadomość, źe Rosyanie jeszcze nie opuścili swego stanowiska nad 
morzem kaspijskiem. Siła ich wynosi 40,000. Jenerał rosyjski w ysłał ju ż  
trzech wyższych oficerów, a mianowicie jednego ze sztabu, drugiego z inźy- 
nieryi i trzeciego z piechoty, którzy mają się w najbliższych prowincyach per­
skich rozpatrzyć, jakie w nich drogi, miasta i fortece, aby według tego ułożyć 
plan do pochodu armii rosyjskiej.

A t e n y ,  17, Grudnia. —■ Lord Palmerston kazał posłowi angielskiemu zba­
dać stan finansów greckich, czemu się jednak Rosya sprzeciwiła, twierdząc, źe 
to się z godnością kraju rńezgadza, aby obcy mieszali się do spraw w ew nętrz­
nych Grecyi. VV skutek tego państwa opiekuńcze poleciły swym zwyczajnym 
posłom, ażeby spisali obszerne sprawozdania o finansach greckich i je  w swoim 
czasie rządom nadesłali.

K o n s t a n t y n o p o l ,  19. Grudnia. — Reszyd basza przesłał instrukeye 
posłowi tureckiemu w  Teheranie, aby doradzał rządowi perskiemu zgodę z A n­
glią. Feruk Khan wyjeżdża ju tro  ztąd do Paryża.

-Rząd-^fnrcck; przesłał- 4)iemił4>ejewi-ieKłrHłeeye-9ee5wgeł@we, których-się- 
ma trzymać podczas konferencyi paryskich. Oprócz tego zaciągnął pożyczkę 
u bankiera Alaverdi 15 mil., u banku ottomańskiego 20 mil. piastrów.

—  Układy między Feruk Khanem a lordem Stratfordem niedoszły do sku­
tku. Namik basza przeznaczonym jest na posła do Petersburga. Porta udzieliła 
koncesyą na budowanie kolei żelaznej z Bassory zamiast nad Eufratem. T ym ­
czasem zajmować się tylko będą budową kolei żelaznych z Sm yrny do Aiainu 
i z W arny  do Ruszczuka.

M e d y o i a n ,  22. Grudnia. — W  Piemoncie, Parmie i  Piacenzy panuje 
między bydłem zaraza płucowa.

M o d e n a ,  23. Grudnia. —  Stan oblężenia w Kararze zniesionym został.

B e r l i n ,  28. Grudnia. — Najj. Pan raczył landratowi bar. W i n t z i n g g e -  
r o d a  K u o r r  w Miihlhausen nadać order orła czerwonego 3 klasy na pętlicy, 
tudzież prokuratorowi W i l k e n s  w Berlinie i radzcy przy sądzie powiatowym 
H i l d ę  b r a n d  owi  w Paderbornie order orłd czerwonego czwartej klasy, a za­
mianować asesorów sądu ziemiańskiego B e s s e l a  w Saarbrucken, A r n t z a  
w Kolonii, L i i t z l e r a  w Elberfeldzie i H e y m e r a  w  Akwizgranie prokura­
torami.

Be r l i n ,  28. Grudnia. —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Nikt zaprze­
czyć niemoże, źe rozżarzone żywioły palne na wschodzie rozszerzają się coraz 
dalej i przechodzą przez A zyą środkową do łndyi. Sama woń tych żywiołów 
zalatuje nas siarką i saletrą i oczy wszystkich zwracają się na okolicę, z któ­
rych ona nas dolatuje. Jakkolwiek wielką zwiastują nam burze i wstrząśnienia, 
jednakowoż jako dalekie mniej obudzają w obecnej chwili uwagę, jak  bliższe 
wypadki, na jakie się zanosi wskutek zatargów Prus ze Szwajcaryą. Kwestyą 
praw ną podniesioną przez P rusy uznają wszystkie mocarstwa za słuszną, dy - 
plomacya dokłada wszelkiej usilności, ażeby Szwajcarowie ustąpili, tymcza­
sem oni nie chcą uznać słuszności, która) jest po stronie pruskiej i sposobią 
się wszelkiemi siłami do odporu, na przypadek najścia ich kraju przez pruskie 
zastępy. Jedna prasa angielska podburza Szwajcaryą i ośmiela demagogią zape­
wne w tyra celu, jak się prasa niemiecka domyśla, ażeby zrujnować do szczętu 
przemysł szwajcarski, który jest jak każdy przemysł na świecie tramem 
w oku kramarskiej Anglii.

Kiedy tak sprawy polityczne w środkowej Europie przybierają niebezpie­
czny charakter, tymczasem na południu jeszcze stan normalny niewrócił.

Lubo wybuch prochu w Neapolu zatrw ożył na chwilę um ysły i wzniecił 
płonne podejrzenia, źe to znak do nowej rewolucyi, jednakowoż zaprzeczyć 
niemożna, iż żywioły niespokojne przytłumione w Sycylii nowego sobie szu­
kają krateru.-

Gorzej atoli wikłają się stosunki w Hiszpanii, gdzie w miejsce pronuneya- 
inentów i z a w i e r u c h  wojskowych , następują rewolucye palaoowe, w których 
król intryguje na rzecz Montemolinów przeciw królowej i znów się z nią łączy 
przeciw niemiłemu gabinetowi, na którego czele stoi niegdyś tak straszliwy 
i giętki Narvaez.

Kiedy mu szczęście sprzyjało, nic można mu było odmówić zręczności,
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energii i ja sn ego  pojęcia położen ia, u trzy m y w a ł porządek publiczny i w sp ierał 
p om yśln ość m atcryalną, u trzy m y w a ł d w ó r  w  Ićarbach porządku, urzędników  
i w ojsk o  w  posłu szeń stw ie , teraz rzeczy  się  zm ien iły , N arvaez obaw ia się kró­
low ej. O bawia s ię , jak  m ów i T i m e s ,  ow eg o  uśm iechu, k tóry  zgubił E sp ar-  
terę i 0 ’Donnella. Ma on nieprzyjaciół w  sw oim  w łasn ym  gabinecie, m ięd zy  
stronnictwem  łiberainera, k tórych  a w ó r  każdej chw ili m oże w y p u ścić  na niego, 
g d y b y  d ą ż y ł do ow ładnięcia sam odzielnego steru. M ężow ie, jakiem i są  jenera­
ło w ie  Prim  i Gorizales B ra w o , którzy  się  w znieśli z tłu m u , ubiegają się  z nim  
o  p ierw szeń stw o i dostojeństw a. N ie przynosi ich w yn iesien ie  zaszczytu  kra­
jo w i i nie m oże być p orów n y w a n e  z postępow aniem  m ężó w  A n g lii ,] k tórzy  
ze skrom nych początków  w znieśli się  do w ysok iego  znaczenia i w ysok ich  d o ­
stojeństw . M ożna am bicyi o tw o rzy ć  szerokie pole, ale kiedy w  zaw ód  puści się  
niesuraienność i bezczelność, natenczas kraj cierpi i narażonym  byw a na naj­
w ięk sze  niebezpieczeństw a. D ziw nem  je s t  to z jaw isk iem , że w  Hiszpanii posia­
dającej starożytn ą  i niezm iernie dum ną arystokracyą , stoi otw orem  pole dla 
aw anturników  bez im ienia, szlachta tameczna upadła na duchu i ciele, a pier­
w s z y  lep szy  in trygant m oże ubiegać się o n a jw y ższe  godn ośc i, byle posiadał 
talent i energią. W  stolicy ludność odznacza się  grubą opieszałością i zb utw ia- 
ło śc ią , tak , źe  przy  tym  charakterze d w o r u , m inisterstw a i ludzi am bitnych  
śm ieszną w y d a w a ło b y  się  rzeczą , g d y b y  się  dom agano solidarnośei i czystości 
od społeczeństw a.

MŁrólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  23. Grudnia. — Rada administracyjna Królestwa postano­

w iła: Tadeusz Mieczkowski inaczej Miecznikowski, postanowieniem rady admi­
nistracyjnej z dnia 10. Lipca 1835, na konfiskatę majątku skazany, wraca do 
używania praw  cywilnych od 19. Lutego 1851 r ., jako daty najwyżej mu 
udzielonego ułaskawienia. M ajątek, jakiby od tej daty stał się jego własno­
ścią, nie ulega ju ż  konfiskacie, której skutki rozciągają się tylko do funduszów 
w ykrytych lub w ykryć się jeszcze mogących, jakie tenże Mieczkowski przed 
datą ułaskawienia posiadał lub też jakie na niego po tę datę jakiembądź pra­
wem przypadają.

— O b e r - p o l i c m a j s t e r  m i a s t a  W a r s z a w y .  — W yłożone przez rząd 
koszta znakomite na zaopatrzenie miasta w wodę rzeczną filtrowaną, tudzież 
na urządzenie tak ku ozdobie, jako też dla wygody mieszkańców wodotrysków, 
studzien i zadzawki w  ogrodzie Saskim, zwiększają się jeszcze z powodu re- 
paracyi uszkodzeń, zrządzanych dość często przez ludzi złej woli niedbałych
0 dobro ogólne i upiększenie miasta, oraz przez dzieci bez dozoru włóczące się: 
Celem uniknienia szkód takowych, zachęca mieszkańców miasta przyjść w po­
moc władzy, upominając sługi, aby przy  nabieraniu wody ze studzien nie psuli 
kurków  żelaznych, a dzieci ażeby nie wrzucały kamyków do otworów przy 
studniach i wodotryskach i do sadzawki w  ogrodzie, niemniej, ażeby dzieci 
nie zgromadzały się dla swawoli przy studniach i wodotryskach, a bardziej je ­
szcze, ażeby nie w ażyły się poruszać przedmiotów, dla uźytu publicznego 
służących. Nabieranie wody do beczek ze studzien wodociągowych, nie może 
być dozwolone dla dwóch przyczyn: 1) że nalewanie do beczek wymaga dłu­
giego czasu, przez co przychodzący z konewkami i innemi pomniejszemi naczy- 
nami doznają zw łoki; 1) źc przez zajazd wozów psują się bruki przy studniach, 
a  zawadzając o korby łamią takowe, co ju ż  niejednokrotnie miało miejsce. 
Z  tego powodu do czasu wydania oddzielnych przepisów, co do porządku zao­
patryw ania mieszkańców w  w odę, zabrania się wjeżdżać na bruk przy  stu­
dniach, przyw iązyw ać węże skórzane do kurków dla nalewania do beczek 
wody (z wyjątkiem tylko straży ogniowej). Gdyby jednak wbrew  rozporzą­
dzeniu powyższemu, dostrzeżone zostały dzieci lub sługi i w ogóle mieszkańcy 
dopuszczający się uszkodzeń studni, wodotrysków i sadzawki w ogrodzie sa­
skim, lub otwierający okna gdzie są urządzone kurki dla nabierania wody przez 
straż ogniową, w takim razie naruszający przepisany porządek, przez służbę 
policyjną i wodociągową będą zatrzymywani i do policyi oddawani dla postą­
pienia z niemi stosownie do kodexu kar głównych i poprawczych, jako z nie- 
wypełniającemi rozporządzeń w ładz, a dzieci będą powracane rodzicom albo 
opiekunom, po zapłaceniu przez nich kary § 747 kodexu o karach głównych
1 poprawczych, t. j. od 10 do 15 kop. s r ., oprócz dopełnienia na koszt ich na­
praw y uszkodzeń, jeżeliby jakie przez dzieci zrządzone były. —  W  zastępstwie, 
policmajster, radzca dw oru. Bogadtko.

Prancya*
P a r y ż ,  23. Grudnia. — Słychać, źe wniosek o podwyższenie listy cy­

wilnej cesarskiej na następnej sesyi będzie przedłożony ciału prawodawczemu.
—  Salik B ej, syn Reszyd baszy, przybył do Paryża.
— Mówią tu z wszelką pewnością o skorem załatwieniu sporu między 

Szw ajcaryą a Prusami zachodzącego. O warunkach, pod któremi ma się to 
stać, nic panu donieść nie mogę, tyle tylko wiem, źe dyplomacya zrobiła pro- 
pozycyą, która tem prędzej przyjętą będzie, że zaspokoi i P rusy  i nie ubliży 
godności i niezawiłości Szwajcaryi.

— Francya zamierza postawić nad granicą szwajcarską korpus obserwa­
cyjny, z powodu czego wydany ju ż  został stosowny rozkaz. Nota w M o n i t o ­
r z e  zamieszczona i w ogóle sprąwa newszatelska tw orzy jedyny  przedmiot za­
jęcia publiczności; spostrzegać śię daje z powodu tego pewien rodzaj roztroje- 
nia. Jedne pisma w ystępują cierpko przeciw Prusom , inne znowu stawają 
w  ich obronie, rzucając swe pociski na dzienniki angielskie, które Szwajcaryi 
oddają sprawiedliwość i słuszność. Między innewi pyta się P a y s ,  dla czego 
w  Londynie na to krzyczą, że rząd francuski, którego rady Szwajcarya od­
rzuciła, chce ją  oddać własnemu losowi?

P a r y ż ,  2 4 .Grudnia. — Pełnomocnicy2go rzędu zbiorą się na konferencyą 
29. Grudnia, o godzinie le j w ministerstwie spraw zagranicznych pod przewo­
dnictwem hrabiego Walewskiego. Na pierwszej sesyi roztrzygną pytanie, czy 
hrabia Kisselew ma się jako niemy świadek znajdować na sesyach i pełnomo­
cnictwa 7miu pełnomocników ulegną sprawdzeniu. Potem na kilka dni od ro ­
czą się sesye aż po nowym roku. Instrukcye posła austryackiego nadeszłe zło­
żono ministrowi spraw  zagranicznych.

—  Wedle wiadomości P a y s  a zażądały P rusy  przejścia swojego wojska 
przez teritoriura bundestagu na dzień 15. Lutego.

— Rada banku francuskiego postanowiła od 26. ra. b. dyskontować weksle 
na 75 dni wystawione. Postanowienie to nie zadowoliło, bo spodziewano się, 
że dyskontować będzie weksle 90 dni i że zmniejszą stopę procentową. Kursa 
z  tego powodu upadły.

— Wedle wiadomości urzędowych z Mcssyny z 19. m. b. uspokoiło się 
wszystko w Sycylii.

— W  Terocinie wywieszono w czasie nocy trzykolorową chorągiew, co 
jednak nie miało wpływ u na zakłócenie spokojności.

— Hrabia Morny oczekiwany tu w końcu miesiąca. W  hotelu prezydenta 
ciała prawodawczego gotują się do przyjęcia go,

P a r y ż ,  25. Grudnia. —  Między Szwajcarami w Paryżu  bawiąccmi pa­
nuje wielkie rozjątrzenie. Ci, którzy do poboru należą, opuścili j uź Paryż. 
Dziś wyrusza z Paryża około 2000 Szwajcarów.

(K or. C i.) P. Antoni Górecki oddał do druku nowy tomik poezyi swo­
ich. Poprzedziły go dawniej »Poezyc Litwina® i »Kłosek«, czytany z upodo­
baniem od publiczności, znajdującej zapisane na ich kartach; Śmierć zdrajcy, 
Dumę o Grabowskim i Bajki, których sens moralnopolityczny łatwo odganięty, 
jednał popularność dla poety. Ale odkąd muza jego ograniczyła się do poto­
cznych wypadków codziennego życia, a ledwo nie każdy wiersz był głuchym 
nabojem przeciw Jezuitom i skargą na złe czasy, źe rym niepopłatny, dźwię­
czne jego lira roastrajać się poczęła i mniej musiał znajdować ochotnych słu ­
chaczy, kiedy w jednym  z ostatnich swych utw orów, porównywając pieśń 
sw ą do śpiewów ptaszyny, żali się na nich:

J a k  p o w ie t r z n e  z g ó r  p ta sz y n y  
G d y  nucąe  z lecą  z  d o l in y ;
G d y  j e  nie  p r z y jm ą ,  w y p ło s zą ,
Szy b k o  się w  gó rę  unoszą .
T a m  w ra c a ją  zkąd  p r z y b y ł y  
I będzie  cicho na b ł o n i ;
T y l k o  z ob łoków  śp iew  m i ły  
N a  pożegnan ie  zadzw oni .
T a k  p ie śń  co z g ó ry  p r z y b y w a  
T a k  ja k  to p ta s tw o  p ie rzch l iw a.
W y  czekacie  na  p o c h w a ły ,
Rzućcie  w y  ty lko  oczym a  
Gdzie p ta szk i  co w a m  ś p i e w a ł y ?
W i e l e  z n i k ł o — n o w y c h  n iem a—
N ie  będzie w  sm ak  m o je  s ło w o .
L ecz  nie  m n ie  zmienić  in a c z e j ;
M oże zleci pieśń  na now o ,
A le  d la  le pszych  s łuchaczy .  —

J e sttcd y  w y ra źn y  rozbrat m iędzy po^tąa słuchaczam i, a le je st  razem i obie­
tnica, źe je ź li się popraw im y, zleci na now o p ie śń , co z g ó r y  p r z y b y w a , a dla 
takiej pieśni nie w ą tp ię , że  się  w  duszach n aszych  znajdzie serdeczne sp ó łczu -  
cie. Po co żądać konieczn ie, aby w  kraju naszym  b y ło  m nóstw o m ecenasów  
opiekujących się  literaturą, k iedy ich tak rzadko sp otykam y naw et na zacho­
d zie, gdzie literatura i sztuki piękne sta ły  się potrzebą, pokarmem codziennym  
do w ykształconej społeczności, W p raw d zie  m ieliśm y tu św ie ż y  przykład nie­
zw y k łe j hojności jed n ego  z osadników  A lg ieru , k tóry  dla siedm iu s to w a rzy ­
szeń artystycznoliterackich pod prezyd en cyą  bar. T a y ło r  istn iejących , zapisał 
po 7 5 0 0  fr. rocznego dochodu. Z m a r ł  także w  tych  dniach radzca B oulanger, 
za życia  wielki sknera, a po zgonie w  95 testam entach naznaczający nagrodę  
dla w szystk ich  ty c h , o których z czytania gazet z a s ły sz a ł, źe szlachetnym  j a ­
kim czynem  dow iedli pośw ięcenia  się dla bliźnich. A le to są  w yją tk i — regu łą  
zaś pow szechn ą je s t ,  jak  N aruszew icz w  satyra »Chudy literat® pow ied zia ł, że  
czytający  nie p yta  autora: Jak tam tw ój stó ł i m ieszkanie ma s ię?  a ty lk o  do­
pom ina się  od niego, ab y  m u pisał dla je g o  za b aw y. W  kom edyi pani Girar- 
din »C’est ła faute de m ari«, są dw a w iersze m ogące s łu ż y ć  za w yb orn ą  prze­
strogę dla literatów :

E t depuis ąuand u.-t-on, sam  dom aine, sans terre 
Le dro it d'etre enm iyeux comme un proprietaire.

Porzućmy przeto niewczesne marzenia, cieszmy się z tego, źe w kraju 
coraz się pomnaża duch do czytania, źe dobre książki znajdują łatw o w ydaw ­
ców czego dawniej nie było, a kiedyśmy poeci to śpiewajmy jak  ptaszęta nie 
czekając odpłaty, bo tak chciało przeznaczenie, aby one pieśnią sw ą osładzały 
ludziom tw ardy i pracowity ich żywot.

Przed czterema laty pismo peryodyczne poznańskie podało było wiadomość 
o zbiorach starożytności polskich dziś już zmarłego ś. p. Adolfa Cichockiego. 
Kiedy one teraz wystawione są na sprzedaż, przedrukowano tę wiadomość 
w osobnej broszurze z dodaniem wiadomości o mapach. Dla miłośnika chcącego 
nabyć te zbiory, a nie w ątpię, źe taki w kraju naszym łatwo się znajdzie, w y­
pisuję z niej następujące, objaśnienie: map dawnych do r. 1800 je st 250 z tych: 
odnoszących się do Polski 170, do krajów  ościennych 50, duplikatów 30, map 
nowoczesnych po r. 1800 przeszło 150, z tych większa połowa odnosi się do 
Polski. Atlasów i dzieł z mapami kilkadziesiąt. W  zbiorze p. Ciehockiego 
je st map 40 albo wcale niewspomnianych w mapografii p. Rastawieckicgo, albo 
stanowiących pewne waryanty.

Archeolog Bafu odczytał napisy na wielkim lwie arsenału weneckiego i do­
w iódł, źe one są złożona nie w  języku  dawno-greckim, ale duńskim przecho­
wanym dziś jeszcze w Irlandyi. Lew ten stał niegdyś w porcie pirejskim i do­
piero Morosini w 1686 r. sprowadził go do Wenecyi. Miał zaś być postawiony 
z rozkazu Haralda W . na pamiątkę zdobycia tego portu. Dr. Levingston po 
17-Ietniej podróży po krajach środkowych Afryki powrócił do Anglii i zamie­
rza wkrótce opis jej ogłosić drukiem.

Juźeśm y zapomnieli o tow arzystw ach wstrzemięźliwości, które przed laty 
zagrażały klęską wszystkim gorzelniom, a miały na zawsze zuiszczyć u nas 
szkaradny nałóg pijaństwa. Gorzelnie upadły w skutek nałożonych podatków, 
a pijaństwo zaś podobno nie wielu straciło holdowników. Stowarzyszenia zaś 
rozwiązały się brakiem wytrwałości. W  Anglii i Stanach Zjednoczonych do­
czekał się zm arły w tych dniach w Queenstown (w Irlandyi) ksiądz Tomasz 
Mathew iunego rezultatu. On to pierwszy podniósł myśl wypowiedzenia wojny 
nałogowi pijaństwa i niezmordowanie w  ciągu ostatnich 20 lat swojego życia 
pracował nad tem, aby odwrócić ludzi od niego; z kazalnic, z mównic kosztem 
całego mienia, propagował wszędzie swoją naukę, i w końcu przywiedzion do 
ubóstw a żył na łasce swego brata gorzelniba, który z powodu jego kazań w ła­
śnie, był raz zbankrutow ał, ale potem znowu powstał na nogi.



Akademia napisów i nauk obrała swym członkiem p. Ernesta Renan wmiej- 
sce zmarłego Augustyna Thierry. Kandydatami na miejsce p. Deiaroche do 
akademii sztuk pięknych s ą : Eug. Delacroix, Muller i Couture. Pierwszy z nich 
zapewne wybranym zostanie, mimo niechęci Ingra, który nadaremnie starał 
się nakłonić A ry Scheffera do spółubiegania się o ten zaszczyt.

Teatra w Listopadzie przyniosły dochodu 1,279,542 fr. czyli o 6370fr. 
więcej aniżeli w miesiącu przeszłym. Wiadomość o zajść mających zmianach 
w ich dyrekcyi dotąd się niepotwierdza, zdaje się jednak, iź teatr Beaumar­
chais będzie trzecim teatrem francuskim: i zarząd jego oddany zostanie autorowi 
Bocage. W  zeszłym tygodniu grano w Odeonie koraedyę p. Souvage Le Nord  
et te M id i , w której bohaterką je st Szwedka. W  operze komicznej Maistre 
Pierre Pathelin dawna satyra na adwokatów, przerobiona na operetkę przez 
pp. Leuven i Langle z muzyką p. Bazio, w  Gymnazyum zaś odegrano L e  Perrou 
de la Reine Aleksandra Dumasa ojca, przypominającą romans jego Olympe 
de Cleves. P. Calzado ostatecznie w ygrał sw ą sprawę z Maestro Verdi, tylko 
ten ostatni wyrokiem trybunału uwolniony został od kary pieniężnej 1000 fr.

Ale inny proces sięgający czasów bitwy pod Trokadero, niedawuemi czasy 
był przedmiotem powszechnej ciekawości. Dzisiejszy marszałek Randon będąc 
kapitanem kawaleryi, sprzedał był konia swego za fr. 700 kapitanowi sztabu 
Couet. Pokazało się, źe koń miał narow y i p. Couet odprzedawszy go za fr. 300 
domagał się zw rotu różnicy. Dla obu dość majętnych oficerów nie szło bynaj­
mniej o pieniądze, ale o jakiś punkt honoru; i jeden i drugi utrzym ywali prawa 
swoje zażarcie. Dziś pułk. Couet podając się do odstawki a nieotrzymując sto­
pnia jeneralskiego, przypisy wał to w pływowi marsz. Randon, i tak skargi swe 
na niesprawiedliwość jego wszędzie powtarzał, że nareszcie ten ostatni w yto­
czył mu proces. T rybunał skazał pułk. Couet na 5000 fr. kary pieniężnej, 
2000 fr. kosztów prawnych i 6 miesięcy więzienia. Marszałek 5000 fr. nie 
p rzy ją ł, więzienie w apelacyi do 2 miesięcy zmniejszono a koszta do 1200 fr., 
ale tych dobrowolnie pułk. Couet nie zapłacił i przymusił sąd do zabrania przez 
woźnego mebli i wystawienia ich na sprzedaż. Niech fen proces służy za naukę 
jak to trzeba być ostrożnym przy kupnie koni.

Jlng/Ua.
L o n d y n ,  23. Grudnia. — Z P aryża piszą do Timesa pod wczorajszą 

datą: Nadeszła tu  wiadomość, źe wojsko rosyjskie wynoszące 40,000 ludzi, 
swego stanowiska nad morzem kaspijskiera jeszcze dotąd nie opuściło. Jenerał 
rosyjski wysłał trzech oficerów do prowincyi z P ersyą graniczącej, aby prze­
konali się o położeniu miast i twierdz i zdjęli plan miast, przez któreby wojska 
przechodzić mogły.

L o n d y n ,  24. Grudnia. — W czoraj przybyło tu  dwóch Szwajcarów 
w szczegółnćj misyi. — Na giełdzie naszej nie w yw arła w pływ u żadnego nota 
M o n i t o r a  dotycząca , kwesty i newszatelskiej; w innych zaś sferach, lepiej 
świadomych rzeczy aniżeli giełda, są tego zdania, źe cesarz Napoleon zaprote­
stuje raczej przeciw uzbrojonej interwencyi B rus, aniżeli je  wesprze 
przez wystąpienie z bronią w ręku. Zdanie to , gdy ów artykuł M o n i t o r a  
wypowiada urzędownie niejako przyjaźń Szwajcarom , -mogłoby się zdawać 
przesadzonem; przytoczyłem je  tylko, jako przeważające w sferach urzędowych, 
a mianowicie jako oddźwięk prób otaczających lorda Cowleya, który pewnie 
lepiej zna zamiary cesarza, aniżeli jego najpoufalsi doradzcy. Znajdziesz pan 
odgłos tego w dzisiejszym liście korespondenta paryskiego zamieszczonym 
w M o r n i n g  P o s t ,  k tóry pewnie za daleko się posuwa ułrzymując, że F ra n - 
cya wyda wkrótce protestacyą przeciw wystąpieniu zbrojnemu Prus. Rząd an­
gielski, utrzym ywano dziś na giełdzie, w ysłał drugą propozycyą w sprawie 
szwajcarskiej do tutejszego posła pruskiego.

L o n d y n ,  25. Grudnia. —• T i m e s  otrzymał od swego paryskiego kore­
spondenta następującą telegraficzną wiadomość 24. Grudnia wieczór: Iustrukcye, 
jakie odebrał poseł turecki we względzie kotiferencyi, zawierają w głównej swej 
treści to , że Rosya ma wydać Bołgrad i w yspy W ężow e, aby wszelkie 
ustanowienia układu paryskiego co do jo ty  spełnione były. Granica turccko- 
rosyjska ma być uregulowaną, skoro tylko pora roku dozwoli. Mocarstwa 
wielkie zechcą zastanowić się nad położeniem Turcyi, pragnącej rozwinąć swe 
zasoby i stać się mocarstwem silnem i nie zmierzającej dłużej być źródłem 
obawy dla państw zachodnich.

— Dzisiejszy T i m e s  w innym tonie odzywa się o podróży cesarza au- 
stryaekiego po Włoszech. Zdaje się, mówi to pismo, ze podróż cesarza austry- 
ackiego w yw arła przecie pomyślny w pływ  na umysł W łochów. Podług osta­
tnich wiadomości z W enecyi, nakłania się lud coraz widoczniej do okazywania 
oznaków hołdu i czci cesarzowi i cesarzowej, gdzie się tylko okażą, lud tłu ­
mami się zbiera, w ynurzając sw ą radość i zadowolenie.

Szwajcarya.
Podług pisma B u n d  armia całkowita Szwajcaryi z rezerwami wynosi­

łaby 140,0(10 ludzi dobrze uzbrojonych. Obrona krajowa zaś (Landwehr) zło­
żona z ludzi od 30 do 45 lat życia wynosi 140,000, tak źe cała armia go­
towa stanąć do boju, czyni 280,000. Korespondent gazety kolońskiej wątpi, 
aby liczba ta zgadzała się z rzeczywistością, i aby uzbrojenie wojska było do­
stateczne.

Mis&giania.
M a d r y t ,  17. Grndnia. —  Dziś odbyła się pod przewodnictwem ministra 

finansów pana Barzanallana licytacya pożyczki, k tórą, jak  ju ż  wiemy, p rzy ­
bito panu Mires za 4 1 , Ścisk ludzi był niezmierny; bo ważność przed­
miotu tak pod względem politycznym jak  i finansowym ogólnie jest uznaną; 
słychać było mówiących: dziś licytuje się rewolucya. Gdyby w teraźniej­
szym gabinecie była siła żyw otna, otrzymałoby ministerstwo przez dzisiejszą 
licytacyą cios śmiertelny. Ale nominacye w  dzisiejszej gazecie okazują dosta­
tecznie, że już przed licytacyą było tylko cieniem. Na najwyższe urzędy do- 
stają się zapaleni absolutyści, a to jeszcze dekretem podpisane przez 
Narvaeza. Gorszego upokorzenia nikt pewnie niedoznał od księcia Valencyi, 
z którego miękkości i nachylania się do wszystkiego, przyjaciele jego naigra- 
wają się. W  pałacu rządzi w tej chwili król, częścią przez wsparcia mistyczne, 
tajemnicze, częścią przez listy królowej jakie ma w ręku.

— Dziś wieczór zebrali się dyrektorowie i reprezentanci gazet opozycyj­
nych celem ułożenia podania do królowej.

.— Marszałek O’Donnell otrzymał pozwolenie audyencyi u królowej, 
trwającej godziny. Doniósł on , jak mówią, krółowćj, źe polieya w dzielni­

cach uboższej ludności miasta wywołać chce powstanie w  imieniu księcia Lu- 
ceny; że otrzym ał list takiej samej treści wczoraj rano, z dodatkiem, źe środka 
tego uży ją , aby mieć pozór do wydalenia go z kraju. Marszałek był bardzo 
dobrze przyjęty  od królowej i otrzym ał zapewnienie, źe dekretu wydalenia 
go z kraju nie podpisze.

M a d r y t ,  18. Grudnia. — Dziś w nocy odbędzie się rada ministrów 
pod przewodnictwem królowej, na której rozstrzygnie się los teraźniejszego 
gabinetu. Nie zbywa na ludziach, wierzących w możność ministerstwa (j’Don- 
neila, Rios-Rosas. Zdaje się być rzeczą pew ną, upadek ministerstwa N ar­
vaeza, niemniej niewątpliwą, źe upadek ten znaczy absolutyzm pod minister­
stwem Nocedal Lersund. Gubernator cywilny w Sevilli złoży! swój urząd 
w ręce trzech wysokich urzędników nie czekając na dym isyą, do której się 
podał. Powodu tak nagłego kroku nikt tu  odgadnąć nie m oże."

— Pierwszy adjutant króla jenerał Urbistondo, wyznaczony je s t ministrem 
prezydentem na ten przypadek, gdyby królowa zastosowała się do ży­
czeń małżonka swego i zezwoliła na coup d’etat, jaki partya duchowna zamierza 
wykonhć.

M a d r y t ,  19. Grudnia. —  Na wczorajszej naradzie ministeryalnej pod 
przewodnictwem królowej odbytej pokazało się, źe Narvaez pozyskał na chwilę 
poparcie. Królowa obsypywała widocznie księcia grzecznościami, tak, źe pan 
Nocedal zeszedł z widowni. Ten nagły zw rot królowej przypisać należy w sta­
wieniu się króla, co tu wszystkich zadziwia niemało. Widzisz Pan, jak  zmienny 
powiewa wiatr w wyższych sferach. Jakakolwiek je st tego przyczyna, Narvaez 
wzniósł się znowu i ma zwolenników w gabinecie. Pan Pidal i nowy minister 
wojny pan Fiqueras są po jego stronie, i nastawia śmiało czoła Nocedalistom.

M a d r y t ,  20. Grudnia. — Posłowie wszystkich większych mocarstw eu­
ropejskich otrzymali polecenie, czuwania pilnie nad Hiszpanią i nad najmniej- 
szemjej poruszeniem, i przesyłania raportów  często o stanie kraju. Posłowie 
pruski i austryacki starają się śledzić nietylko wypadki w wszelkich tajnych 
sprężynach, ale o ile mogą w pływ ają na nie. Radą i pomocą wspierają mar­
szałka Narvaeza.

'JPurcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  12. Grudnia. — O wojsku naszem w Księstwach 

Naddunajskich dowiadujemy się z listu prywatnego co następuje: Chętnie- 
byśmy dawno ju ż  opuślili te kraje; piechota, która rozłożona jest załogą po 
wielkich miastach, ma dość znośny los i w porównaniu z jazdą, świetny. Jazda 
po małych osadach rozłożona, znosić musi niewygody, trudy  wszelkiego ro ­
dzaju z narażeniem zdrowia i życia, musi się mieścić po chatach mizernych, 
które w innym kraju nie używ ają na pomieszczenie czeladzi.

—  Reszyd basza przewidując, źe i dla Turcyi powstaje pewna niedogo­
dność z powodu zakłóceń angielsko-perskich, dokłada wszelkich starań, aby się 
przyczynić do ich załatwienia. Częste wtejmierzeodbywanekonferencyezlordem 
Redcliifem i posłem perskim Feruk-K hanem , nie odniosły pożądanego skutku.

— Powstała tu  pogłoska, źe jenerał rosyjski Duhamel, dawniejszy rosy j­
ski poseł przy dworze w Teheranie, obejmie dowództwo nad wojskiem rosyj- 
skiem, w tak wielkiej liczbie zbierającem się nad granicą perską. Rosya miała
z a p e w n ie  g a b i n e t  p e r s k i ,  źe  ż ą d a n ie ,  j a k i e  s t a w i a  j e n e r a ł  A n i s z k o w  p o a  wzglę­
dem obsadzenia wojskiem rosyjskiem prowincyi Maku, dzieje się tylko w myśli 
przyjacielskiej, mając na celu niesienie pomocy skutecznej i skorej Persom 
w każdej chwili. Prawdopodobniejszem jest to, mówi k o r e s p o n d e n t ,  
że Rosya dzierząc Maku, tem prędzej urzeczywistni swe pragnienie roz- 
postrzenienia w pływ u i posiadłości. Czyliby ekspedycya angielska mogła mieć 
przeciw Persyi groźne skutki, nie chcemy na teraz rozbierać; w każdym razie 
zdaje się, żeby mogła ona dla szaha zrodzić niejeden kłopot, bo nie zważając 
nawet na położenie kraju, otoczonego z wszelkich stron ludem nieprzyjaznym 
mu już to z powodu różności religijnej, ju ż  z politycznej, nie jest on wolny 
u siebie od niebezpieczeństw wszelkiego rodzaju. Śzah sam żyje w  pewnym 
nacisku, zagrożony przez członków swej własnej familii, która czyha sposo­
bności dozwalającej im pod pozorem jakimkolwiek zagarnąć prowincyę jaką 
i ogłosić się książętami niezawisłemi.

Z K o n s t a n t y  u o p o l u  dowiadujemy się d. 15. Grudnia: W edle P r e s s e  
d’ O r i e n t  szach perski zniewolony był do wojny z Anglią przez partyą anty- 
angielską, zagrażającą mu w razie nie podjęcia jej śmiercią i zmianą, dynastyi. a 
J eżeli się Rosya w tę wojnę wda,  obejmie naczelne dowództwo nad wojskiem 
jenerał Duhamel.

Z L a r n a k e  (w yspa Cyper), z d. 28. Listopada donoszą: W  nocy z 27. 
na 28. Listopada mała prochownia zamku zawierająca 20 beczek prochu i 30 
skrzyń ładunków zapaliła się i powaliła wiele domów sąsiednich przyprawiając 
o śmierć kilku ludzi.

MosmaiSe wiadomości.
— Niesłychany wzrost Londynu coraz więcej nastręcza trudności wła­

dzom i biórom rządowym i miejskim, które w miarę tego muszą zmieniać swoją 
manipulacyę. W prawdzie przyrostki Londynu, niegdyś wsie, a dziś dziel­
nice miasta i przedmieścia, zachowują o ile można odrębną swoją administra- 
cyę. tam wszakże gdzie wypada scentralizować siuzbę publiczną, to rozpo­
starcie się miasta stoi pod wielu względami na zawadzie porządnemu pełnieniu 
obowiązków służby. Szczególniej zarząd pocztowy nie mógł sobie dać rady 
z powodu mnóstwa ulic jednej i tej samej nazwy w różnych dzielnicach miasta, 
i jeżeli, co się często zdarzało, na adresie nie było wyraźnej wzmianki dziel­
nicy, listy krążyły po parę tygodni niemogąc zualeść adresata. Jest bowiem 
w Londynie 62 ulic Georg-stree t, 55 Charles-street 45 Jo h n -stree t, 44  Kings- 
street, 38 Q ueens-street, 31 W illiams-stree t, 20 E dw ards-s treet, 25 James- 
street, 34 C hurch-street, 26 D ukes-street, 33 N ew -street, 33 H igh-street, 
38 U nions-street, itd. słowem 17 nazw rozciąga się do 571 ulic. Aby tej nie­
dogodności zapobiedz, zarząd pocztowy zaproponował potrzebę nowego na­
zwiska 715 ulic, dając im nazwiska ludzi znakomitych, o ile można angielskich, 
Uczeni, dyplomaci, artyści, wojskowi itd. dali ulicom imiona i takowe nowe 
nazwy mają być zaprowadzone. Są więc ulice Palmerstona, Pecla, Macau- 
ieja, P itta, Mahona, Garricka, Leibnitza, Humboldta, Haendla, Rothschilda, 
Salomona (byłego burmistrza), Adlera (naczelnego rabina) i t. d. Zanim się te 
nazwy nowe u trą , niemałego potrzeba będzie na to czasn i kto wie, czy się 
niepowiększy jeszcze zamieszanie.
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ta l ,

—  W edług  najśw ieższych obliczeń, K onstantynopol w raz z przedm ie­
ściami swemi posiada przeszło milion mieszkańców.

Wiadomości haitdlftwc.
B e r l i n ,  27. Grudnia.

Pszenica 5 0 —85 tal.
Ż y to  4 5 ^ —4 6 1 tal., na Grudzień 4 6 } — 47 tal., na Grudzień S tyczeń 46} 

do 46 }  ta l., na Styczeń L u ty  46-} — 46 tal., na dostaw ę wiosenną 4 6 } —46 do 
4 6 }  tal.

Jęczm ień.3 2 — 39 tal.
O wies 21 — 25 ta l  
Groch 4 0 — 50 tal.
Olej rzepiow y 1 6 |  tal., na Grudzień 16}— } tal., na G rudzieńStyezeń 16T\  
na Styczeń L u ty  I G / j  tal., na L u ty  Marzec 16} ta l., na Kwiecień Mai 

1 5 } — } tal. J
O kowita bez beczki 2 4 . '— } tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń i S tyczeń 

L u ty  24} }  ta l., na L u ty  M arzec 25} tal., na Marzec Kwiecień 2 5 — tai., na 
Kwiecień Maj 2 6 } — 26 tai.

S z c z e c i n ,  27. Grudnia.
Pszenica na dostaw ę w iosenną 74} tal.
Ż y to  4 3 — 45 tal., na dostaw ęw iosenną 4 5 } 1 J4 6  tal. .
Olej rzepiow y 16} tal., na Kwiecień Maj 15} ta].
O kowita na Grudzień 14} proc., na dostaw ę w iosenną 13} proc.

Przybyli do Poznania 28. CSrsidtila.
B A Z A R . :  Gutowski z Ruchecina.  Sikorski z Kosztowa, Sikorski z Jeziorek, Taczano­

wski z Kuczkowa.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : hr. Węgierski z Zakrzewa, Palm z Otusza, 

Skarżyński z Studzinca,  Gorzeńska z Cerekwicy,  Filzinger z Frankfur tu  n. M 
H O T E L  D II  S O H D :  tir. Grabowska z Łukowa, Meissner z Gultow. ffioraczewski 

z Orchowa, Mannling z Strehlen.

H O  i  E L  B E R L I Ń S K I : Bodin z Wielenia, Kicrsten z Strzelna, T rau tm ann  z W r o ­
cławia, S tahr z Zielonki. Rossdeutseher z Xiąża, Daszkowski z Czerwonejwsi.

F O R  B I A Ł Y M  O R Ł E M  : Brzostowicz z Gniezna, Fredrich z Skoków
P O D  W I E L K I M  D E B E M : Kadzidłowski z Śremu.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Ritter i Wiuckler  z P enig, ul. L ipowa Nr. 4 . ;  

Jahn z W rocławia,  Jahn z Leszna,  Garbary Nr. 5 4 . ;  Piper z Kolberga, Grobla 7.’

29. G r u d n i a .
B A Z A R :  Kurnatowski z Bydgoszczy, Swinarski z Kruszewa, Jaraczewski z Mielżyna, 

hr. Mielźyński z Dąbrowy.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S U H A :  J  ouanne z Malińca, S trauven z Pawłowic, Okonie­

wski z Grylewa, Muhrbeck z F rankfu r tu  n. fil., F riedlander  i Blutnenfeid z Berlina
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I  U S A : hr. Kwilecki  z Zedlitz, Węsierski z Słupi, 

Radoński z Dominowa, Milkowski z Russocina, Grabowski z Szamotuł , Madai z Ko­
ściana, Schcdjer z Działynia, Richthofen z Lussowa, Stessner z Brzyźna, Meyer 
z Berlina, Ziegler z Lipska.

H O T E L  D L  N O R D :  Rychłowski z Zitnnejwody, Pruski  z Szelejewa, Grabski i Biał­
kowski z Pierzchną.

H O T E L  B A W A R S K I :  Slaschke z Sagan, Raszewski z Szczepowie, Malczewski z Kru­
chowa, Ciesielski z Bielaw. Lossow z Boruszyna, Drwęski z Starkowca, Kalkstein 
z Mieleszyna, Breański z filiłosławia, I lausler  z Bojanie.

JPOD C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Brzeski z Jabłkowa, Schulz z Kościana, Nowacki z Gra- 
nówka, Hepkowski z Granówka.

M O T E L  P A R Y Z K I : Ciesielski z Miłosławia, prob W itkow ski  z Jutrosina ,  W i tk o ­
wski z L au b an ,  Karge z K unikow a, Kosmowski z Sokołow a,  Moszczeński z Sko- 
rzęciua, Radoński z B ieganowa, Heickerodt z Sp ław ia ,  Guichard z Gulczewka, 
iffland z Łubowa i Iffland z Chlebowa.

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Bellach z B u k u ,  Dulin z Skoków, Łask i Schiitt z Czem- 
p in a , Schmidt z Sędzina,  Klast Piły, W ackerm ann z Rogoźna.

B 1 G H E N B R  B O R N :  Bial z W ro c ław ia ,  Schreiber i Cobn z Jaraczewa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Stoss z Lubzy, Heppner  z Ja raczew a, Ił irsch z Krotoszyna, 

W einhandler  z tMad.
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M :  Palewodzinski i Goldmana z Ja roc ina ,  Lewin z Kurnika, 

Kułozinski i Bialinski z Babina.
P O D  K O R O N Ą :  Konigsberber  z Rogoźna,  Zeden z Szczecina i Pinner z Bydgo­

szczy.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Massenbach z W ro c ław ia ,  ulica Wrocławska 

Nr. 39.

G BW IESZC ZN E1E.
1. I n s e r c y a .

W  spraw ie okupienia ren t w D ą b r o w i e W i e l -  
k i e m  N r. 1. pow iatu B y d g o s k i e g o ,  okupione 
zostały  ciężary realne chatników  kapitałem 1300 
T alarów  w listach rentow ych, k tóry  sądow nie je s t 
deponow any.

W  księdze hypoteeznej rzeczonego g ru n tu  N r. 1. 
teraz do J a k ó b a  B e y e r  i małżonki jego  należą­
cego, zapisany je s t cx  decreto z dnia 4. Czerwca 
1827. dla sukccssorów  niejakiego B o h l m a n a  sub 
ru b rik ą  III. Nr. 1. kapitał 575  T a la ró w  z procen­
tem po p ięć , pochodzący z czynnos'ci z dnia 24. 
W r z e ś n i a  1 8 1 9 ,  P o n i e w a ż  s u k e e s s o r o w i e  c i , o r a z  
miejsce ich p o b y tu , są niew iadom i, przeto uw iado- 
m iają się niniejszem , oraz następcy ty ch że , k tó ­
rzy  by w praw a ich w stąpili, na inocy przepisów  
§§. 46 0  do 465  T y tu łu  2 0 ., Części 1. Pow szechne­
go P raw a pruskiego i §. 49. ustaw y w zględem za­
prow adzenia B anków  ren tow ych  z dnia 2. Marca 
1850 ., o ternźe okupieniu, aby sp raw  sw ych d o ­
pilnow ać m ogli, z tern w ezwaniem : ażeby się z 
pretensyam i swemi w ciągu sześciu tygodni, od 
czasu pierwszego ukazania się tego obwieszczenia, 
u  podpisanej Komraissyi na piśmie lub osobiście 
zgłosili, w  przeciw nym  bowiem razie p raw a swe 
realne do rzeczonych listów  ren tow ych  u tracą , a 
właścicielowi upraw nionego g run tu  wolno będzie, 
takowem i dowolnie rozporządzić.

P oznań , dnia 16. Grudnia 1856.
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W  i e l k i  era X i g s t w i e  P o z n a ń s k i e  in.

O G ŁO SZEN IE.
Poniew aż kolej kamienna na przestrzeni od C z e m ­

p i n i a  do S z y m a n o w a  w ykończona je s t ,  takow a 
od 1. Stycznia 1857. do uży tku  oddaną a szosowe 
podług  ta ry łu  za 2 mile pobierane będzie: co niniąj- 
szern podaję do publicznej wiadomości.

Ś rem , dnia 27. Grudnia 1856.
K r ó l .  R a d z c a  Z i e m i a ń s k i .

Aukcya mebli.
Z polecenia tutajszego K ról. Sądu  pow iatow ego 

sprzedaw ać będę przez publiczną licytacyę najw ię­
cej dającem u za gotów kę w środę dnia 31. Grudnia 
r. b. przed południem od godziny 9. w  lokalu a u ­
kcyjnym  pod Nr. 1. M agazynow ej ulicy

meble mahoniowe, brzozowe
I sosnowe

jak o  to : tru ineau , zw ierciadła, kom ody, biórko, 
szafy do sukien i kuchenne, bufet, kanapy , krze­
sła w yściełane i w yp la tane , sto ły  przed kanapo­
w e , stó ł sk ładany i do g ie r, 2  mahoniowe łóżka, 
materace z w łosi końskich i traw y  m orsk iej, koł­
d ry  sztepow ane, p a jąk , porcelanę, sp rzę ty  do­
mowe i gospodarskie

sądow y A ukcyonator.

Ekonom może miec zaraz miejsce w 
I P r Ś e c ł a w i U  pod  Rokietnicą.

Kars giełdy berlińskiej.

BUKIETY I DAMSKI STRÓJ WŁOSOW
z kw iatów  M a t w r a B i a y e l B  ,  u i e w i ę d n i ^ e y c h ,  W najw ytw orn iejszych  pięknych kolorach 
jako  now ość na tę porę polecają ' C f o t .  A - M w A h C M *

W alne zebranie T o w arzy stw a  Naukowej Pom o­
cy pow . C h o d z i e s k i g o  odbędzie się w ń f j t a r -  
g O I f t i u i e  w oberży W e n d t a  dnia 9. S tycznia 
P- r - 0 l i t e j  godzinie przed południem , na które 
się niniejszem zaprasza.

C hodzież, dnia 27. G rudnia 1856.
&  A- Prezes Komitetu,

D obra powiecie B u k o  w sk i'm
pod miastem G r o d z i s k i e m  nad szos^ położone, 
składające się z trzech fo lw arków , i zaw ierające 
3800  m órg magdeb. są z wolnej ręki na lat 9. do 12. 
do w ydzierżaw ienia w raz z inw entarzam i dostatecz­
nym i, i to od S w . Jana  r. 1857. O bliższych w aru n ­
kach dzierżaw y pow ziąsć m ożna w każdym  czasie 
w iadom ość na miejscu u właścicielki tychże dóbr.

Rozpocznie się znów  now y kurs w  domu i po za 
domem haftu białego rozm aitego rodza ju , guipiro- 
wego z ażurem  i ściegiem koronkow ym , rów nież 
i haftu kolorowego gładkim  i przepysznym  sposo­
bem. P rzy jm u ją  się także polecenia przy ulicy P ie­
kary  N r. 7 na dole.

Do znacznej cegielni poszukuje się ceglarza z sw ym  
łachem dobrze obeznanego, i k tó ry  torfem palił Na 
listy frankow ane pod literami A. B. C. poste re ­
stante w  P o z n a n i u ;  interessenci niezwłocznie o d ­
powiedź odbiorą. T ylko  dobre św iadectw a lub re- 
komeudacye ustne uwzględnione będą. Od Nowego 
roku miejsce ju ż  je s t otw arte.

Ms&itslel w in a
Ernesta Wendt & Oomp. w Wrocławiu

p rzy  ulicy Schuhbruke N r. 72. w  pobliżu R ynku 
poleca sw oje now o i elegancko urządzone lokale ła ­
skaw ym  względom.

Pięknie odnow iona, z 6. pokojów , kuchni, g ó ry , 
sklepu i drw alnika złożona staneya, je s t każdego 
czasu przy  ulicy W ielkie G arbary N r. 13. na Iszem 
piętrze do najęcia.

W  południe drugie św ięto uciekł żó łty  chart z 
obrożą skórzanną brunatną ., p rzy  której znajdo­
w ało się kółko stalowe. Św . Marcin 43. na dole 
po lewiy ręce.

N ader przedni rum  Jam aikski, Dysseldorfski sy ­
rop ponczow y J a n a  A d a m a  R o e d e r a  i najprze­
dniejsze hollenderskie, francuskie i krajow e likiery 
poleca w cenach um iarkow anych.

Kzt/ltor Muse f o t  plac W ilhehnowski 16.

Dnia 27. Grudnia 1856.
Sto­

p a
pfct.

Na pr
p a p i e ­
r a m i .

kura D

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 9 8 ! 1
dito z roku  1850. . . . U 972 1 —
dito z roku 1852. . . . 97}
dito z roku 1853. . . . 4 9 1 | z
dito z roku  1854.-. . . >4.1 9 7 | -

Oblig! d ługu sk a rb o w e g o ...................... 3} — 82}
dito prciniów handlu  morskiego . . —
dito Marchii E lektora lnej  i Nowej 31 ___ 7 9 |
dito miasta Berlina . . . ................... 4} — ___

dito dito ............................. 3} 89]- ---
Lis ty zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 31 ___ 8 6 J

dito P rus  W schodnich .  . . 3} 8 4 | ___

dito P o m o rs k ie ...................... 3- 8 4 ! ----

dito W .  X .  Poznańskiego . 4~ 9 9 ! ----

dito W .  X. Pozn. (now e)  . 3} 8 3 | __
dito S z l ą s k i e ......................... 3} — 8 5 } ,
dito Prus zachodnich. '  . . 31 ___ 81

Bilety ren tow e P o z n a ń s k i e .................. 4 — 88}
L o u is d o ry ...................................................... — — 110}
Akcye kolei żelazo .Starogr .  Poznańsk. 4 — 1034

CENY TAM OW E
w rn i e s e : c P o z  r

Dnia 29. Grudnia 
1856 r.

t a l .  I s e r .  I f n . i t ; * »Rtcr . i iŁ

Pszenicy pięknej,  szefel po 16 garn. e 2
Pszenicy ś re d n ie j .................................. |  2
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ....................... |  1
Zyta przedniego,  s z e f e l ..................
Żyta lżejszego......................... ...
Jęczmienia dużego , szefel . . . . .
Jęczmienia m a ł e g o .............................
O w sa ,  s z e f e l ........................................
Grochu do gotowania ,  szefel . . .
Gorcb na p a s t w ę ..............................
Rzepik l a t o w y .....................................
Tatark i  s z e f e l .....................................
Ziemniaków, s z e f e l ............................
Masła , g a r n i e c ..................... ...
S i a n a , c e n t n a r .....................................
S łomy, kopa po 1200 funt  . . . .  
Spiry tusu  (beczka 120kw .)80JT ra l .
dnia 2 4 .  G r u d n i a .............................
dnia 27. » .............................. 151

27 6 3 2 i 6
10 — 2 15 :__
25 — 2 __
20 _ 1 22 i
17 6 1 19 t__
12 6 1 15 i

5 — 1 10 -
23 — — 26 6
10 — 5 15 -

0 _ 1 7 6

15
— —

17 6
5 — 2 20 —

_ — - - —

- __ 19 10 _
- _ 19 15 —

S ta n  T erm om etru  i  B a ro m e tru , o ra z k ie ru n e k  tria tru  
rr P o  z  u  a n i u .

ioftkie Mes&-eńsfoie p » -
M tU F S iM & ts e  P ° 1} i 2  Sgr. poleca

B £ i t S C f o 9 plac W ilheim owski 16.

Dzień.
Stan termometru Stan

barometru. W ia tr .
najniższy najwyż.

22. Grud +  3 , 6 ” +  ' 5 , 0 ” 27"  5, 8"' Zachodni
23. . _  0 , 0 ° +  1 , 2 ° 27" 7, 4 " ' Zachodni
24. » —  3 , 0 ” —  1 , 0 “ 2 7"  5, W" Poł. zachód.
25. » —  1 , 2 * +  2 , 0 ” 27"  1. 7 ‘" Poł. wsch.
26 . +  1 , 7 ° +  4 , 0 “ 2 6 "  8, 0 '" Poł. wsch.
27. » —  1 , 8 ° +  2 , 1 ° 2 7 "  2, 5 '" Połud. zacb.
28. - -  0 , 0 * +  1 , 7 ” 2 7 "  5, 8 ‘" Połud, zach.


